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W ŁAŚCIW Y SENS 
LONDYŃSKIEJ W IZYTY

Londyńskie rozmowy i konferencje 
ministra Becka przybrały w toku wi»

Jutro zbiórka na Pomoc Umowa.
zyty zasięg bardzo szeroki zarówno
co do ich przedmiotu jak i osób, z 
którymi zetknął się polski minister 
spraw zagranicznych. Poruszono w 
tych rozmowach sytuację gdańską, 
kwestię żydowską w Polsce. sprawę 
emigracji, stosunki polsko?czechoslo? 
wackie i wicie innych spraw.

Ale jevt rzeczą oczywistą, że nie te 
wymienione wyżej sprawy były tymi, 
które szczególnie mogły interesować 
równocześnie Polskę i Anglię. Ani 
G dańsk  ani emigracja nie są zagad? 
nieniami, któreby wymagały bezpo­
średnich rozmów między ministrami 
spraw zagranicznych, W ystarczyłyby 
normalne organy dyplomatycznie.

W  czym innym tedy tkwóła istota 
i sens polskiej wizyty w Londynie. 
Jedno jest mianowicie wielkie zagada 
nienie światowe, które obchodzii za­
równo Anglię jak  i Polskę a jest nim 
ogólny układ stosunków  politycz­
nych w Europie. To właśnie a nie inne 
zagadnienie sk/ierowało ministra Be* 
cka do Londynu i to też zagadnienie 
stanowiło punkt osiowy londyńskich 
konferencyj.

Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
stosowany dotychczas przez państwa 
zwycięskie system, którego symbolem 
były Genewa i Locarno chwieje się. 
Stosunki polityczn-e w Europie ulega­
ją gruntownej przemianie; zaczynają 
się już zarysowywać kontury nowego 
systemu. Jeźliby nawet doszło do zbu 
dowania „nowego Locama" będzie 
ono zupełnie inne niż dawne.

■Czy zaś to będzie jakieś „nowe Lo? 
carno" zamknięte jeszcze w ramach 
Ligi N arodów  i nawiązujące do daw? 
nego porządku europejskiego czy też 
zaczątki jakiegoś nowego układu eu­
ropejskiego, dla Polski zagadnienie z 
tym związane jest jedno i to samo: 
chodzi o to, by  nic się nie stało poza 
Polską i z pominięciem Polski, by 
kró tko  mówiąc była uzlnawana ona za 
wielkie mocarstwo.

Ze skąpych zresztą słów oficjalnych 
kom unikatów  i w ynurzeń m ożna jed? 
nak  stwierdzić, że zagadnienie to zo­
stało załatwione w  Londynie w  sen­
sie dla Polski pozytyw nym . U znano 
tam, że Polska stanowi na wschodzie 
czynnik pokoju  ponieważ utrzym uje 
balans między Rzeszą a Rosją. Anglia 
docenia spokój i ostrożność polskiej 
polityki, rozumiejąc jaki wielkiej wy* 
trawności wymaga samo położenie 
Polski m iędzy dwiema wirogimi siła­
mi. Anglia dała obecnie wyirażnie do 
poznania, że uzlnaje w  Polsce czynnik, 
k tó ry  trzeba wciągnąć w rachuby, 
czynnik który  także przy rozmowach 
o pakcie zachodnim  nie m oże być zne 
gliżowany.

Stanowisko polityczne W ielkiej 
Brytanii wobec Polski było ongiś peł 
ne przesądów , które szczególnie w 
okresie Locarna w ydały tak) bardzo 
trujące owoce. Dziś ugruntow ało się 
W opinii angielskiej przekonanie, iż 
Europa nie kończy się nad Renem, 
lecz co najmniej nad  W isłą, i że wszel? 
kie p róby  podziału E uropy na „lep? 
szą" zachodnią i „gorszą" wscbodm ą 
skończyć się muszą katastrofą dla ca­
łej pokojowej i pokój miłującej Euro? 
Py. Tę opinię umocniła ostatnia w izy­
ta polskla w  Londynie i to  jest naj­
istotniejszy z jej rezultatów.

W  ślad za tym  nie ma prżesady w 
głosach prasy całego świata, głoszo* 
nych w związku z omawianą wizytą,

Jak już wspomnieliśmy w dniu 15 li? 
stopada, w dniu powszechnej zbiórki 
na pomoc zimową dla bezrobotnych, bę 
dzie rozstawionych w śródmieściu sze? 
reg stolików, przy których kwestować 
będą najwyżsi dygnitarze, naczelnicy 
władz i instytucyj naszego miasta. I 
tak: przy steliku kolo banku Hipotecz 
nego zajmą miejsca wicewojewoda 
Chmielewski, prez. dr. Ostrowski, wi? 
ceprczydent dr. Weryński, nacz. dr. 
Szkodziński i insp. Zwoliński. Koło ho 
tclu Georgc‘a dyr. dr. Chelińska, prez. 
Grosser, dyr. Szubert, prof dr. Seifert. 
Koło sklepu Gabriela Starcka: prez.
Ostrowska, wiceprez. Irzyk, dyr. Ko? 
zlowski, p. Aleksandrowiczowa, koło 
cukierni Zaleskiego: gen. Dzierżanow? 
ski, gen. Salicki, koło pomnika Fredry: 
Związek Legionistów, kolo apteki dra 
Poratyńskiego: dr. Eplcr, p. Kluczni-
kowa, dr. Poratyński, p. Przeździecka. 
Koło hotelu Krakowskiego: Związek
Zawód. Literatów. Koło firmy Kistryn, 
róg Halickiej: Związek Oficerów Rez. 
Koło kawiarni Roma: wiceprez. Chajes, 
p. Buberowa, dr. Zirler, dr. Wachtel. 
Koło firmy Enis: pp. Hólzel i Mund. 
Koło firmy Bayera: pp. dr. Rosenbaum, 
dr. Rothfeld, p. Teibelsteinowa. dr. Pa 
neth. Kolo kawiarni Wiedeńskiej: p. 
Hoffman, p. Początek, p. Lang i p. Ska 
lak. Koło katedry łacińskiej od strony 
Rutowskiego: ks. dr. Szydelski. Koło 
Związku Obrońców Lwowa: róg ul. Ki

lińskiego i Rutowskiego: Związek O?
brońców Lwowa. Koło firmy Wasze 
Oczko: p. Weich, Wozaczyński, Pfau, 
Hóflinger. Koło Proświty, ul. Ruska: 
pp, Decykiewicz, Zajączkowski, Stef? 
czak, Szengalcwicz, Mudrak i dr. Ra? 
kowski. Kolo firmy Neuwelt pl. M a­
riacki: Starostwo Grodzkie. Kolo Ka? 
syna art.?liter. ul. Akademicka: p. So? 
łowijowa, dr. Rucker, dyr. Greger, prez. 
Antoniewicz. Kolo firmy Silbcrstein 
róg Sykstuskiej i Legionów: dr. Som?
merstein i dr. Schmorak. Koło Gal. Ka 
sy Oszcz,: starosta Eckhardt, p. Rozwa 
dowski, dr. Brzeski, dyr. Blacha. Kolo 
głównej poczty: dyr. Moszoro i urzę?
dnicy pocztowi. Koło Komendy gl. P. 
P.: Katol. Stow. Kobiet, Akcja Katolic 
ka. Kolo szkoły M. Magdaleny: Stow, 
św. Winc. a Paulo. Koło apteki Łazów 
skiego: P. K. P. Kolo kościoła św. El? 
żbiety P. K. P. Koło apteki Markiewi? 
cza ul. Zyblikiewicza: Zw. Strzelecki.
Koło apteki Sarkiewicza: p. Deszberg,
inż. Błażyński, p. Czerwiński, dr. Mę- 
karski. Róg ul. Łozińskiego i Piłsud? 
skiego: Bratnia Pomoc U. T. K. Na
Placu Bandurskiego: inż. Biernacki,
mgr. Błądziński. Kolo firmy Brand? 
^tiidter: dr. Schaff r. Fischer. Koło ksie 
garni Polonieckiego: Syndykat Dzienni 
karzy. N a  rogu ul. Batorego i pl. Pla? 
lickiego: Sąd, Na roku ul. Brajerow- 
skiej i Gródeckiej: dyr. Swiderski i u? 
rzędnicy Ubezpieczalni.

Zbiórka obiela cała Polska.
W arszawa. 14. 11. (PA L.) A kcja po 

mocy zimowej wchodzii obecnie w 
okres decydujący. Z biórka naturalii, 
k tóra prow adzona jest od miesiąca w 
rolnictwie, przynosi coraz1 lepsze wyni 
ki. Obecnie Kom itety pom ocy zimo­
wej przystępują do bezpośredniej 
zbiórki pieniężnej. W  dniach 14 i 15 
b. m., podobnie zresztą jak  i na tere? 
nie całeo kraju, stołeczny kom itet .przfc 
prowadzi bezpośrednią zbiórkę w 
W arszawie.

j A kcja bezpośredniej zbiórki pienięż 
; nej na rzeczl zimowej pom ocy bezro- 
: botnym , rozpoczął, jaki wiadomo, pre 

m ier gen. Sławoj?Składkowski, ofiaro 
wując 60.000 zł. Począwszy od soboty 

j 14 b. m. członkowie Komitetu stołe- 
i cznego zawracać się będą do wszyst?
; kich czołowych osobistości ze sfer rzą 

dowych, duchownych, przedstawicieli 
świata gospodarczego i finansowego,

I by ułatwić im osobiste złożenie ofiary.

siosza katedralnego ks. prałata Doma-- 
sika i kilku duchownych.

W  krypcie św. Leonarda P an  M ar­
szałek, salutując buławą sarkofag ze 
zwłokami, złożył hołd  W odzow i N a­
rodu M arszałkowi Piłsudskiem u, trw a 
jąc następnie dłuższą chwilę w milcze­
niu.

N astępnie wraz z towarzyszącymi 
mu osobami udał się M arszalek na 
zwiedzenie skarbca. W  rozmowie z 
ks. m etropolitą Sapiehą M arszalek 
Smigly?Rydz żywo interesował się po? 
stępem prac przy budowie krypty  
M arszalka Piłsudskiego pod wieżą 
srebrnych dzwonów.

Po zwiedzeniu skarbca wyjechał p. 
M arszalek z W aw elu na Sowiniec i tu  
zapozna} się ze stanem budow y kopca 
M arszalka Piłsudskiego, projektem  u- 
rządzenia otoczenia kopca a następnie 
przyjął w darze pam iątkową urnę z 
ziemią z najwyższej kondygnacji kop3 
ca na Sowińcu. N a Sowińcu p. M ar­
szalek byl przedmiotem entuzjastycz* 
nej owacji ze strony dzieci szkolnych, 
k tóre w tym czasie zwiedzały kopiec.

Po powrocie do miasta, p. Marsza? 
łek zwiedził szczegółowo wystawę u rn  
z ziemią na kopiec M arszałka Pilsud- 
skiego w budynku  przy wieży ra tu ­
szowej w R ynku głównym, a z kolei 
M uzeum N arodow e. Z M uzeum Na? 
rodowego p. M arszałek udał się do 
kościoła Najśw. M arii Panny, w itany 
po drodze entuzjastycznie przez licz3 
nie zgrom adzoną na R ynku krakow ­
skim publiczność.

W  godzinach południow ych Pana 
M arszałka podejm ował śniadaniem 
dowódca okręgu korpusu.

M arszałek S m ig ły-R yd z
złożył hołd na Wawelu.

Kraków. 14. 11. (P A L .) W czoraj 
przybył do Krakowa Marszałek Smi- 
gły=Rydz, celem złożenia hołdu pro? 
chom Marszałka Piłsudskiego na Wa* 
welu. ,

W  towarzystwie Marszałka przyby? 
li: gen. W ieniawa-Długoszowski, płk. 
Strzelecki, płk. Lewiński, płk, Glabisz 
i ppłk. Albrecht.

N a dworcu kolejowym p. Marszał3 
ka Śmigłego-Rydza powitał dowódca 
Okręgu Korpusu gen. Narbutt=Łuczyń

ski w towarzystwie ppłk. Horaka. 
Z dworca p. Marszałek wraz z otoczę? 
niem udał się na Wawel, gdzie na dzie 
dzińcu wawelskim zameldował się ko­
mendant garnizonu gen. Mond i do­
wódcy wszystkich jednostek garnizo? 
nu krakowskiego. Po przejściu przed 
frontem kompanii chorągwianej pułku 
Ziemi krakowskiej, powitany Hym? 
nem Narodowym, Marszałek Smigły- 
Rydz skierował się do krypty, powi3 
tany u wejścia do katedry przez ks. 
metropolitę Sapiehę w otoczeniu ku-

M IN. BECK W RÓCIŁ D O  WAR?
SZ A  W Y.

Warszawa. 14. 11. (PA T.) W czoraj 
po południu  pow rócił do W arszaw y 
p. m inister spraw  zagr. Józef Beck z  
małżonką, wraz z urzędnikam i M. S. 
Z., towarzyszącymi mu w podróży 
do Londynu. N a dw orcu p. m inistra 
Becka witali: am basador W . Brytanii 
W illiam  H ow ard K ennard wraz z  rad 
cą am basady Francis Aveling, podse? 
kretarz stanu w M. S. Z. Jan Szembek 
oraz wyżsi urzędnicy M. S. Z.

że Polska stanowi w Europie wschod­
niej ii środkow ej czynnik) siły, k tó ry  
ma realną możność prow adzenia indy 
widualnej polityki zagranicznej, opar? 
tej na samodzielnej ocenie własnych 
zadań i interesów. W  tej Europie Pol? 
ska zajmuje stanow isko kluczowe. 
Jej polityka równow agi w  stosunku 
do Rosji Sowieckiej i Rzeszy Niemie? 
ckiej jest w  obecnym okresie silnych 
antagonizmów polityoznych najpew ­
niejszą gwarancją pokoju. G łos prasy 
angielskiej oraz innych państw  zacho

dniqh o przebiegu rozmów polskiego 
m inistra spraw  zagranicznych z bry? 
tyjskim i mężami stanu w Londynie 
wskazują dobitnie, że rząd angielski 
uważając Polskę za wartościowego 
partnera oraz silny sam odzielny czyn­
n ik  w układzie sił w F.uropie, przepro 
wadził z) m inistrem Beckiem rozmowy 
o całokształcie problem ów  aktualnych 
na terenie m iędzynarodow ym .

I właśnie zabranie głosu przez Pol­
skę w  tych sprawach stanowi wlaści? 
w y sens londyńskiej w izyty. A.

SERDECZNE PO W IT A N IE  M IN.
CI A N O  W  BUDAPESZCIE.

Budapeszt. 14. 11. (PA T) W czoraj 
o od3. 13.15 przybył z W iednia do 
Budapesztu m inister 'Ciano z m ałżon­
ką w  tow arzystw ie posła węgierskie­
go przy  kw irynale i wyższych urzęd? 
niklów włoskiego m inisterstw a spraw  
zagranicznych. Min. Ciano po praekro 
czeniu granicy W ęgier był na wszy? 
stkich stacjach owacyjnie w itany 
przez władze i ludność miejscową.

Podzas prziejazdu przez miasto, pu? 
bliczność wnosiła okrzyki na cześć 
M ussoliniego i m inistra Ciano.

SK A ZA N IE KOLEJARZY POL? 
SKICH W  G D A Ń SK U .

Gdańsk. 14. 11. (.PA T..) P rzed są? 
dem gdańskim  odpow iadali dziś w  
trybie przyśpieszonym  trzjęj kolejarze 
Polacy, obywatele gdańscy w  związku 
z zajściami dnia 10 b. m. w  halji spor­
towej w  G dańsku.

Sąd skazał Heim owskiego na 6 mie? 
sięcy, a Kurowskiego na 9 miesięcy 
więzienia. Oźm iński natom iast aostał 
uw olniony z pow odu b raku  dow o­
dów. Kurow ski został natychm iast o* 
sadzony w  areszcie śledczym.
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Okólnik p. premiera Skfadkowskiego
w sprawie awansów w administracji.

T E A T R  W IE L K I.
S o b o ta  godz .  19.30 „K aw ia re n k a" .  
N ie d z ie la  godz .  15.30 „P ig m a l io n “ . — 

G o d z .  19.30 „ K aw ia re n k a" .
P o n ie d z ia łe k  g o d z .  19.30 „ K aw ia re n k a" .  
W to r e k  god z .  19.30 „ K aw ia ren k a" .
Ś r o d a  godz .  19.30 „ K aw ia ren k a" .  
C z w a r te k  godz .  19.30 „ K aw ia re n k a" .  
P ią tek  god z .  19.30 „K aw ia re n k a" .

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O Ł N IE R Z A  
(T e a tr  R o zm a ito śc i)

S o b o ta  — gocWina i 5.30 po p o łu d n iu  — 
„ O  dz iewczynce  Po tu lcc  i księżniczce K a­
p ry s i"  — b a jk a  d la  dzieci,  j. K o c h an o w i  
skiej.  m u zy k a  T. Szy t le rsa ,  inscenizacja  W . 
M o raw sk ieg o .

S o b o ta  — g o d z in a  19.30 w ieczo rem  - -  
„ N r : : i  z a g r a n i c ą "  Ł , P o l a c y  w  A m e r y c e " ) .  
W o d ew il  C . D an ie lew sk iego .

N ie d z ie la  — g o d z in a  12.00 w p o łu d n ie  — 
„ O  dz iew czynce  p o tu lce  i księżniczce Kas 
p rys i"  — b a jk a  dla dzieci.

N ie d z ie la  — g o d z in a  15.30 po  p o łu d n iu  — 
„ M a n ew ry  jes ienne"  o p e re tk a  K. B akony i,  
m u z y k a  E. K a lm an a ,  p rzed s taw ien ie  p o  naj* 
n iższych  cenach.

N ie d z ie la  — g o d z in ia  19,30 w ieczó r  — 
„ K ap i tan  Sz to rn " ,  sz tu k a  1. la rem  * Mir* 
skiego.

C O Ł O S S E U M .
Ś e b o t a  godz .  S.30 „W e so ły  cygan".  
N ied z ie la  godz .  S.30 „W e so ły  cygan".  
P o n ie d z ia łe k  g. 8.30 „W e so ły  cygan".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „Ich  t ro je " .
C A S I N O :  „ A d a  to nie w y p a d a" .  
C H I M E R A :  ,B o h a te rsk i  fo r t  D o u a u m o n t '  
C O Ł O S S E U M :  „M e lo d ie  cygańsk ie"  i

„ T a jem n ica  malej Sh ir ley" .
K O P E R N I K :  „ P o d  d w ie m a  Hagam i".  
M A R Y S I E Ń K A :  „ Ju d e i  g ra  na  skrzy  pa 

k ach " .
M U Z A :  „R ose  M ar ie" .
P A Ł A C E :  „ T rę d o w a ta " .
P A N :  „R o tm is t rz  v. W erfe n " .
P A X :  „ C y r k  Saran"  i „Pa t  i P a tach o n " .  
R A J :  „ M a ły  m a ry n a rz" .
S T Y L O W Y : „S to  pociech"  z E d i  C a n to r  

i rewia.
S W I T :  „ C ó r k a  dżungli" .
T O N :  „ N ies am o w ity  d o m " .
U C I E C H A :  „ K rw a w y  zam ach  w  k asy n ie"  

i rewia.

F O T O P L A S T IK O N ,
„ Ja p o n ia " .

pi. Marjackł 5.:

W arszawa. 14 listopada. (P. A. T.)
Prezes Rady Ministrów gen. Sławoj* 
Składkowski wydał jako minister 
Spraw Wewnętrznych w dn. 2 listo­
pada do wszystkich podległych mu 
władz okólnik w sprawie awansów 
funkcjonariuszów administracji ogól* 
nej na dzień 1 styczni'a 1937 r.

W  okólniku tym, p. Minister Spraw 
Vv'cv,•r.ętrznych stwierdza, że szereg 
iunkcjonariuszów podległych mu re* 
sortów, pełniących w  administracji 
wierną i pożyteczną dla Państwa służ* 
hę, od dłuższego czasu zasługuje na 
awans. IW związku z tym p. Minister 
zarządził nadesłanie Ministerstwu 
Spr. W ew n. odpowiednich yyykazów 
awansowych. W  wykazaclr tych mają 
być przede wszystkim uwzględnieni ci 
kandydaci, którzy nic awansowali w 
przeciągu ostatnich 10 łat, aczkolwiek 
zajmowane przez nich stanowiska służ

bowe dopuszczały posunięcie ich do 
wyższej grupy uposażenia, oraz tych, 
którzy przy przeprowadzeniu w roku 
1934 zaszeregowania spadli do grupy 
niższej od zajmowanej poprzednio.

Nie wyklucza to jednak podania 
kandydatur innych funkcjonariuszów, 
zasługi jących na awans. Nadesłane 
spisy będą ujęte w ogólny plan awan* 
sów, którego wykonanie będzie sto* 
pniowo realizowane. Oczywiście, że 
wobec ograniczonych możliwości bu* 
dżetowych nie wszyscy zasługujący na 
awans będą mogli być już na dzień 1. 
stycznia 1937 r. objęci rozpoczętą 
przez Pana Ministra akcją. Jednakże 
objęcie ich ogólnym planem awansów 
da możność zrealizowania postulatów 
okólnika w odniesieniu do wymienio* 
nych urzędników w m ;arę otwierają* 
cych się możliwości.

tebranie Związku Zian S ilili!,

— T e a tr  W ie lk i. D ziś  w  sobo tę ,  dn ia  
1-1 b. m. o godz in ie  7.30 w ieczorem  korne* 
d i a m uzyczna  T ris tana  B e rn a rd a  z m u zy k ą  
R a lfa  B e n a tz k y T g o  p. t. „K aw ia re n k a" .  — 
Z n ak o m ita  ta k om ed ia  m u zyczna  cieszy się 
o g ro m n y m  p o w o d z e n ie m  u publicznośc i  
lw ow sk ie j ,  o czym św iadczy  codziennie  wy* i 
pe łn io n a  w id o w n ia ,  o raz  b u rz e  o k lask ó w  
w idzów .  B o  p o w o d z en ia  tej kom ed i i  p r z y ­
czyniła  się w dużej  mierze św ietna g ra  a r ty -  ; 
s tów  w o so b ach  pp . :  B o h d a ń sk ic j ,  Wiliń* j 
skiej,  Pryzh isk ic j ,  Sz ra je ró w n e j ,  Krzemień* 
skiego, L t l iw y ,  Lewickiego. B ro ch w icz ! ,
Vv i j an o w sk i  ego, S k ład an k a ,  S.zpjganowicza, 
B u t ry m a .  B crsk iego  i innych .  R eżyseria  R. 
N icw iarow iczn ,  d ek o rac je  O. Rcxa.

— N ie d z ie la  w T ea trz e  W ielk im . J u t ro  
w  n iedz ie lę ,  dn ia  15-go l is to p ad a  br.  dwa 
przeds taw ien ia  w T ea trze  W ielk im . Po  p o ­
łu d n iu  o godz.inic 3.30 k o m ed ia  W . Bogu* 
sławskiego  p. .t „S p azm y  m o d n e" .  Wieczo* 
rem k om ed ia  m u zy czn a  p. t. „K aw ia ren k a" ,  
ciesząca sie wciąż n ies ły ch an y m  p o w o d z e ­
niem.

K O iW M iK ftrr.
— P o sied zen ie  W y d z ia łu  h is to ryczno*  

filo zo ficzn eg o  o d b ę d z ie  się we w to rek ,  17 
I?. m. o go d z in ie  5-tej po  p o łu d n iu  w Se* 
ln inar ium  prof .  A b r a h a m a  w s ta rym  gm achu  
u:- ' wcrsytcckim , ul. św. M iko ła ja  4., p. I.

Br .  H .  P o ła cz k ó w n a  p rzedstaw i  re fe ra t  ks. 
łó ze fa ta  ‘ O s tro w sk ieg o  O S B M  (P raga  * 
Emaus) p, t. O  n iezn an y ch  d o k u m en ta ch  
klz?ztor?i N o r b e r ta n e k  w  Strzelnie.

— Z ab a w a  tan eczn a . D ziś  w  s o b o tę  o 
g odz .  20-ej w  sali  Skiz*u (pasaż  Mikola* 
schn) o d b ę d z ie  się p o łąc zo n a  z częścią k o n  
ccr tow ą z ab aw a  taneczna  s ta ran iem  i na  
cc!e Ligi O c h r o n y  Zw ierzą t .

— A n to n io w a  c o n tra  S zczep k o . J u t r z e j ­
sza „W eso ła  F a la "  (godz .  21) będzie  to re* 
k o n s t ru k c ja  wielk iego p rocesu  p rz ed  sądem  
g ro d zk im ,  o d tw o rz o n e g o  na p o d s ta w ie  au* 
ter . tycznych  a k tó w  p rz ez  W ik to ra  Budzyń* 
skiego, Kaz. W a jd ę  i H e n r y k a  VogeIfaeng£  
ra.  Przez  salę są d o w ą ,  w  . k tó re j  ro z s t rzy ­
gnie  się sp ra w a  Szczepka  i A n to n io w e j  
p rze su n ie  się cały sze reg  św iad k ó w .  Mu* 
zyka  J. G a b la .

— Z w iązk o w i O fice ró w  R e ze rw y  poświę* 
eona  będzie  spec ja lna  a u d y c ja  ra d io w a  z 
p rz em ó w ien ia m i ;  w ic cn rn is t ra  sp ra w  w o j ­
sk o w y ch  gen. Ja n u sza  G łu c h o w sk ie g o ,  gen. ! 
M ieczysław a  D ą b k o w s k ie g o  i p rezesa  Z O R  
gen.  dr. R o m an a  G ó reck ieg o .  W z y w a  się 
w szys tk ich  c z ło n k ó w  Z O R .  Koła  Lwów,, 
sk iego ,   ̂ a b y  celem w y s łu c h a n ia  w spom m a* 
n t j  a u d y c j i  b e z w a ru n k o w o  jawili  się w  p o ­
n ied z ia łek  16 bm . p u n k tu a ln ie  o godz .  18.30 i 
w  lo k a lu  Z w ią z k u  p rz y  ul. H alick ie j  19,
I. p.

— N o w a  w y staw a  w  L w ow skim  Z aw odo* 
v  ym  Z w iązk u  A rty s tó w  P la s ty k ó w . P o  du-

War.szav.7a. 14 listopada. (P. A  T.) 
Dn. 12 bm. odbyło się w Warszawie 
zebranie Związku Ziem Górskich pod 
przewodnictwem p. Ministra gen. Ka* 
sprzyckiego. W  zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich instytucyj i 
organizacyj, działających na terenie 
górskim z przedstawicielami ludności 
góralskiej. Obok nich wziął udział 
przedstawiciel Polskiej Akademii U* 
miejetności prof Semkowicz.

Związek Ziem Górskich skupił w so 
bie szereg izb i towarzystw rolniczych, 
izb przemysłowo-handlowych i rze* 
mieślniczych obszaru karpackiego, in* 
stytucje kulturalne, turystyczne, Zwią*

ż ym  sukcesie  w y s ta w y  p ra c :  art.  rzeźb.
M a g d a le n y  G ro ss ,  art.  mai. H e n r y k a  Sel* 
zera  i art. g ra fika  L u d w ik a  T y ro w ic z a  przy* 
s tępu je  L Z Z A P .  do  u rz ąd z en ia  n o w e g o  p o ­
kazu .  S tefania  J u c r  D re t le ro w a ,  ceniona 
graficzka k ra k o w sk a  w ys tąp i  po  raz pierw* 
szy  p rzed  pub l iczn o śc ią  lw o w sk ą  z d użą  
ko lekc ją  d rz e w o ry tó w .  Z  w iększym  zb iorem  
p rac  w ys tąp i  tym  razem  art. mai. A n to n in a  
R ich tc ró w n a  ze Lwowa. B a rd z o  ciekawą 
pozycją  tej w y s ta w y  b ę d ą  o b ra z y  olejne  
E u s tachego  W as ilk o w sk ieg o ,  k tó ry c h  t e m a ­
tem jest  m a lo w n iczy  O s t ró g  n. M oryniem . 
A rt .  mai. Emilia  W y sz a ty ck a  b ierze  udz ia ł  
w now ej  w ys taw ie  szeregiem p e jzaży  lwów* 
skich i zam iejscow ych .  O tw arc ie  wystawy 
o d b ę d z ie  się i5  bm . o godz .  12*tcj. Część 
d o c h o d u  z w y s ta w y  p rzez n ac zo n a  na „ P o ­
m oc z im ow ą".

— L w ow ski Z aw . Z w iązek  A rty s tó w  Pia* 
s ty k ó w  na „P o m o c  z im o w ą". A r ty śc i  p la ­
stycy zrzeszeni  w  L w ow skim  Z aw .  Z w iąz k u  
A r ty s tó w  P la s ty k ó w  łącząc się z ogółem  
spo łeczeńs tw a  w p rzy jśc iu  z p o m o cą  n a j ­
b ied n ie jszy m  uchwali l i  p rzeznaczyć  część 
od  o b r o tu  z b i le tó w  w s tępu  i sp rz ed a ż y  z 
na jb l iższe j  w y s ta w y  na P o m o c  z im ową.  — 
R ó w n o cześn ie  p rzy s tęp u je  L Z Z A P .  do  z o r ­
g an izo w an ia  szeregu imprez,  k tó ry ch  d o ­
c h ó d  p rz ezn aczy  na P o m o c  z im ow ą i fun* 
d usz  ko leżeńsk i  dla  b e z ro b o tn y c h  p la s ty ­
ków.

— W ieczó r d y sk u sy jn y  Z w iązk u  Zawo* 
d o w e g o  L ite ra tó w  P o lsk ich  o d b ę d z ie  się 
w  p-oniedzialck, dn ia  16-go listopjada 
br. o godz in ie  19-tej wiccz. w  par te row ej  
sali K asyna  i K ola  Liter.  - A rt .  D y sk u s ię  
zagai p. M aria  B ic lanka  I .uftowa, k tó ra  w y ­
głosi o dczy t  na  tem at „ R eg ional izm  w Ute, 
ra tu rzc  po lsk ie j" .  P re legen tka  om ówi gene* 
ze i ró żn e  k ie runk i  q V y c h  i po lsk ich  t e r y ­
torialnych. szkól  l iterackich ,  p rzed s taw i  re- 
g ional is tyczne  g ru p y  w polskiej  l i te ra turze  
w spółczesne j ,  p e r sp ek ty w y  dla k ie ru n k ó w  
te ry to r ia ln y ch  na p rzysz łość  i znaczenie  re* 
g io n a l izm u  lite rackiego z różnych  p u n k tó w .  
T ezy  o d czy tu  d a d za  sp o so b n o ść  d o  p rz ed y ,  
r .kutowania  ró w n ie ż  a k tu a ln y ch  zagadn ień  
k u l tu ry  w iedeńsk ie j  i o ryg ina lne j  tw ó rc z o ­
ść5 literackiej p isarzy  ch łopskich .  W stęp  
wolny.

— G ry p a  i jej p o w ik łan ia . W  II*gicj 
Miejskie j  Stacji O p iek i  n a d  m atką  i dz ic ,  
ckicm wc L wowie ,  p rz y  u l icy  Szp ita lnej  31 
o d b ę d z ie  się w sobo tę ,  dn ia  14 b. m. o go ­
dzin ie  6 po  p o łu d n iu  p o g a d a n k a  na tcinnt: 
„ G ry p a  i jej p o w ik łan ia " .

— W  K a sy n ie  i K o le  L ite racko*A rty -
s iycznym  we czwartek , dn ia  19-go bież. m.
0 g odz .  19.30 wiccz. dr. Ja n in a  Garba* 
czowska w ygłosi  odczy t  p. t. „Zag ad n ien ie  
pańs tw ow ośc i  polskie j  w b e le t rys tyce  w s p ó ł ­
czesnej" . D y sp o zy c ja  o d c zy tu  jest następu* 
iąca: Mit  Sew eryna  B nryki  a n icrom aniycz* 
na p ra w d a  rzeczywistości.  — M a io r  Pyć u- 
sp raw ied l iw ia  i a rgum en tu je .  — C złow iek  
zw y cza jn y  w służb ie  zb io ro w o śc i :  do b i jan ie  
się pozycj i  i praca  na. codzicń  (R usinek ,  Go* 
jaw iczyńska) .  — Czy  w a r to ?  — P o z y ty w n e  
wartości  „O rk i  na  u g o rze" .  — I l o td  wie lko ,  
ści tw órczego  n u r tu .  — B ile ty  w  cenie od 
45 gr. do  1.30 zł.  do  nab y c ia  w p rz e d sp rz e ­
d a ży  w M ag azy n ie  nut.  G . Seyfnr tha  przy 
ul. A kadem ick ie j  6, w d n iu  odczy tu  od  go* 
d ż in y  18*tej p rz y  kasie w K asynie  i Kole
1 ircracko - A r ty s ty c zn y m .

zki Zdrojowisk i Uzdrowisk, Ligę o* 
chrony przyrody, towarzystwa leśne, 
łowieckie, rybackie i inne.

Zarząd Związku Ziem Górskich u* 
konstytuował się w następującym skła* 
d.zie: przewodniczący — Min. gen. Ka* 
sprzycki, zastępcy — Wiceminister Bob 
kowski, prof. Goetel, dyr. Rudnicki. 
Poza tym w Zarządzie zasiada szereg 
wybitnych działaczy na obszarze kar* 
packim. Zadania Związku Ziem Gór* 
skich obejmują wszystkie dziedziny pra 
cy nad podniesieniem gospodarczym i 
kulturalnym ziem karpackich od rolni­
czych do przemysłowych i od kultural* 
nych do wychowawczych.

KRONIKA MgEi:

Sssbla zdo^rszna i  psd Ze , * ć -  
rza dla Naczelnego titodta.

B yli  uczestn icy  b i tw y  p o d  Zadwó-rzem, 
żyjącej w  t rad y c ji  żo łn iersk ie j  ja k o  „ P o l ­
skie T e rm o p i le " ,  oraz  by l i  żołnierze ''M-ało* 
po lsk ich  O d d z ia łó w  Arm ić  O cho tn icze j  z 
r. 1920, z g ro m a d ze n i  w d n iu  Święta N i e p o ­
dległości  11 l is to p ad a  1936 na u ro czy s ty m  
z eb ran iu ,  uchwali l i  jed n o g ło śn ie  i w śród  
en tu z jazm u  o f ia row ać  N a cz e ln e m u  W o d z o ­
wi M arsz a lk o w i  E d w a rd o w i  Śm ig łem u Ry* 
dzow i szablę ,  z d o b y tą  na p o b o jo w isk u  zw y 
ciękicj epopei  M a ło p o lsk ic h  O d d z ia łó w  
A rm ii  O chotn icze j .  D a r  ten  zab ierze  do  
s to l icy  i wręczy M arsza lkow i S iniglcmu- 
E y d z o w i  p a tro l  z ło ż o n y  z 12 b. oficerów, 
p o d o f ic e ró w  i żo in ie rzy  M O A O . ,  k tó ry  wy* 
ruszy  do  W arsz a w y  p ieszo  ze L w ow a w 
rocznicę  jego  o sw o b o d ze n ia  dn ia  22 bm.

B ILA N S H A N D L U  ZA G R A N I* 
C Z N E G O .

Warszawa. 14 listopada. (P. A. T.). 
Bilans handlu zagrań.cznogo Rzeczy* 
pospolitej Polskiej i W . M. Gdańska 
w październiku r. b. przedstawia! się, 
według tymczasowych obliczeń Głów* 
nogo Urzędu Statystycznego, jak na* 
stępuje:

Przywóz 321.02S ton, wartości 94,329 
tys. zl.

W yw óz 226.950 ton, wartości 9.3.430 
tys. zł.

Ujemne saldo w październiku r. b. 
wynosi 899 tys. zł.

W  porównaniu do września b. r. 
wywóz zwiększył się o 4.078 tys. zl., 
natomiast przywóz zmniejszy! się o 
2.736 tys. zł.

W  październiku r. ub. obroty han* 
d ! u  zagranicznego wynosiły (w milio* 
nach zł.): import 79,2, ekspert 83,5.
W  r. b. obroty są więc znacznie wię* 
ksze. Zaznaczyć należy, że zarówno 
import, jak i eksport w paźdz:erniku 
r. b są wyższe od przeciętnych mie* 
siecznych lat 1932—1935, tak, że do* 
piero 1931 r, wykazuje wyższe liczby.

W łam an ie  m ieszk an io w e . W cz o ra j  wie* 
czorcm  do  m ieszkania  d e n ty s ty  J a k ó b a  
B ricfa  p rz y  ul. Z im o ro w icza  12 w targnęli  
z łodziei ':  i sk rad li  to re b k ę  d am sk ą  z g o ­
tów ką  wart.  70 zl. j

S tra szn y  w y p a d ek  ż e b ra k a d n w a lid y . — j 
Wcz-oraj o k o ło  godz .  21.15 wiccz. przccho* i 
dnie,  zdąża jący  przez  pi. M ariack i ,  b y l i  ! 
św iadkam i ws trząsa jącego  w y p a d k u .  O  tej i 
godz in ie  p o d  sk lepem  „ A n d re "  stal o p a r ty  i
0 m ur  z w yciągn iętą  ręka  k u  p rz e c h o d n io m  ! 
50-letni inw alida  S tan is ław  K lu k  (św. Mi* j 
chała  3). Pa tro l  p o l ic y jn y  z g o d n ie  z o b o -  | 
w iązu jącym i przep isam i i ins trukcjam i o 
zw alczan iu  żeb rac tw a  nak aza ł  K lu k o w i  u ■ 
dać się d o  dom u.  K lu k  us łucha!  w ezw an ia
1 zeszed ł  na  jezdn ie ,  b y  przejść  na  d ru g ą  
s t ronę  p lacu  M ariack iego .  W  n iew y ja śn io n y  
na razie sp o s ó b  dos ta ł  się p o d  przejeżdża* 
jacy w tej samej chwili  w ó z  t r a m w a jo w y  i 
nr.  „2“ i d o z n a ł  w s trząsu  m ózgu ,  zalama* i 
nia p o d s ta w y  czaszki o raz  o g ó ln y ch  p o t lu -  j 
czcń. P rz y b y łe  na  miejsce P o g o to w ie  ra tun -  j 
k ow c  o d w io z ło  go w stanie n icp rzy to m -  ! 
ii ym d o  szpitala.  D o c h o d z e n ia  po l icy jne  w 
toku .

P r o g r a m  r a d i o w y .
N iedzie la ,  15 l is topada .

L w ó w  G o d z .  8: A u d y c ja  p o ra n n a .  9:
' '  ’zi. 10.30: P ły ty .  11.57: jN a b o ż e ń s tw o  z Ł od_ . . . .  . .  . . . . . .  _____ .

S ygna ł  czasu. 12.03: K o n cer t  ro z ry w k o w y .  
14: „ R y k o w isk o  je len i"  trans,  z lasów  p o ­
m orsk ich .  14.35: Kapela  lu d o w a .  15.15: Au* 
dycja  dla dzieci.  15.30: A u d y c ja  dla wsi. 
16.05: K oncer t  rek lam o w y .  16.15: Pły ty .
14L50: S łu ch o w isk o ,  17: K o n cer t  symfoni* 
czny. 19: Szkic  literacki.  19.15: K oncert
m ieszany .  19.45: M in u ty  literackie .  20. D . c. 
k o n c e r tu  m ieszanego .  20.20: W ia d .  sport .  
20.40: P rzeg ląd  p o l i tyczny .  20.50: D z ien n ik  
w ieczorny .  21: „ N a  wesołej lwowskie j  fali" 
21.30: Recital  fo r tep ian o w y .  22.05: O r k i e ­
stra  sa lonow a .  23: P łyty.

P o n ied z ia łek , 16 l is to p ad a

L w ów . G o d z ,  6.30: A u d y c ja  p o ra n n a .
11.30: A u d y c ja  d la  szkól.  11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Pły ty .  12.40: P o g a d a n k a .  12.50: 
D z ien n ik  p o łu d n io w y .  14.30: K o n cer t  ży* 
czcń.  15: W ia d .  gosp . 15.15: K o n cer t  re k la ­
m ow y.  15 35: P ły ty .  15.55: P o g a d a n k a .  16: 
P ty ty .  16.15: Sk rz y n k a  j ę z y k o w a .  16.30: 
O rk ies t ra  PR. 17: O dczy t .  17.15: T r io  gita* 
rzystów . 17.50: P o g a d a n k a .  18.10: W iad .
gosp. 18.20: P ły ty .  18.40: O d czy t .  18.50. 
Kącik  d la  m ło d z ież y  wiejskiej.  19: A u d y c ja  
Zw. Ofic. Rez.  19.20: M u z y k a  taneczna .
20.10: „Tuliusz C e za r"  o p e ra  w 3*ch aktach. 
22.40: P ły ty .

N IE Z N A N A  E P ID E M IA .

V /  g ro m ad z ie  Jam ie ln ica  p o w ia t  S try j od  
k i lk u  dni grasuje  w ś ró d  d z ia tw y  szkolnej  

i n ieznana  epidem ia ,  o b jaw ia jąca  się gorącz- 
j ką.  kasz lem  i b ó le m  gard ła .  D o ty c h cz as  za* 

ch o ro w a ło  na n ią  o k o ło  100 dzieci . Wy* 
padkósy  śm ier te lnych  nie by ło .

Sport i Wychowanie Fizyczne.
W  ciągu  n ied z ie li o d b ę d ą  się w e L w ow ie

następu jące  im prezy  sp o r to w e :  G o d z .  11.30 
P o g o ń  l igow a — T eam  U k r a i n a —Ilas tno* 
nca,  mecz p i łkarski  na  b o isk u  P o gon i .  — 
G o d z .  11.30: R c c o rd — Świteź,  mecz bokser* 
ski o d r u ż y n o w e  m is trzos tw o  L w ow a, p rzy  
ul. Kuszewicza  1. — G o d z .  19: Rew era
(S tan is ław ów ) — Lechia mecz bokse rsk i  
p rz y  ul.  J a b ło n o w sk ic h  5.

O B R A D Y  F O S L Ó W  I S E N A T O R Ó W .
W  d n iu  w czo ra jszy m  o b ra d o w a ła  we 

Lw ow ie  g ru p a  ro ln icza  p o s łó w  i sen a to ró w  
ziem p o ł u d n io w o  * w schodn ich .  O b r a d y  
zo s ta ły  p rz e rw a n e  do  dn ia  21 bm.

Z G O N  SP. D R . Ł O D Z IA K A .

D n ia  13 bm. o godz .  17.30 o d b y ło  się żari 
ło b n e  pos iedzen ie  Z a r z ą d u  i K o m e n d y  VI.  
O k rę g u  Z w ią z k u  Strzeleckiego z p o w o d u  
zg o n u  śp, wiceprezesa  Z a r z ą d u  VI.  O k ręg u ,  
p o d o k rę g o w e g o  ZS. ob .  dr. M a r ian a  Ło* 
dz iaka .  W o b e c  z g ro m a d z o n y c h  cz ło n k ó w  
Z a rz ą d u  i K o m e n d y  w ygłosi ł  p rz em ó w ie ­
nie p rezes  Z a rz ą d u ,  w icep re zy d e n t  miasta 
L w ow a ob. dr.  j a n  W ery ń sk i .  W  podnio* 
słych zd an iach  skreśli ł  on  n iezw yk łe  zasługi 
śp Z m arłego ,  jego  p c ln ą  sam o zap arc ia  i 
o d d a n ia  p racę  dla d o b ra  idei strzeleckiej,  
pośw ięca jąc  zarazem  szereg s łów  g łęb o k ie ­
go żalu  za zgasłym  tak  wcześnie  wspólto* 
w arzyszem . P o  p rzem ó w ien iu  zeb ran i  o d d a l i  
h o łd  pamięci Z m ar łeg o  je d n o m in u to w y m  
milczeniem, poczcm  o d c zy tan o  u ch w ały  
p re zy d iu m  d o tyczące  s p o s o b ó w  uczczenia  
śp- d ra  M ar ian a  Ło dz iaka  w  d n iu  p o g rz eb u .

P o s ta n o w io n o  p rzes iać  na  ręce w d o w y  po 
śp. Z m a r ły m  w y ra zy  na jg lęb o szcg o  współ* 
czucia o raz  nazw ać  Jego  imieniem  jed e n  z 
lw ow sk ich  o d d z ia łó w  ZS.

N O W E  P R Z E P IS Y  W  S P R A W IE  S P R Z E ­
D A Ż Y  C Z A S O P IS M .

W  „L w ow sk im  D z ien n ik u  W o je w ó d z ­
kim" N r .  20 z dn ia  31 ub .  m. u k aza ło  się 
o zpo i  ządzcn ie  p rząd k o w e  w o je w o d y  

lw ow sk iego  o sp rzed  i~y czasopism. N a  
p o d s ta w ie  tego  za rząd zen ia  p ro w a d ze n ie  
ro z sp rz e d a ż y  czasop ism  k ra jo w y ch  p rzy  
p o m o cy  k o lp o r te r ó w  u licznych  lu b  też 
p rzy  p o m o c y  o só b  pos iad a jący ch  stale  p-un* 
k ty  sp rz ed a ż y  d o z w o lo n e  jest ty lk o  na p o d  
stawie zezw olen ia  p o w ia to w ej  w ła d z y  ad* 
ministracj i  ogó lnej .

Ja k o  o d z n a k ę  zew n ę t rzn ą  dla kolportc* 
ró w  u l icznych  us tanaw ia  się czapkę  k o lo ru  
z ie lonego ,  na  k tó re j  u w id o c z n io n y  ma być  
n u m e r  o raz  n azw a  firmy, d la  k tó re j  p racu je .  
K o lp o r ic rk i  w in n e  po s iad ać  o paskę  k o lo ru  
z ie lonego  n o sz o n ą  na p ra w y m  ram ien iu  z 
n u m erem  re je s t rac y jn y m  1 n azw ą  firm y p r o  
wadzącej  k o lp o r ta ż .  — R o z p o rzą d ze n ie  to  
w ch o d z i  w  życie po  u p ły w ie  dn i  7 od  d a ty  
og łoszen ia .  Szczegółow e  p rz ep isy  zawarte  
sa w lw o w sk im  d z ie n n ik u  w o je w ó d z k im  
N r .  20.
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PRO TEST N IE M IE C K I W  M O ­
SKW IE.

M oskwa. 14. 11. (PA T .) W edług 
wiadomości ze źródeł niemieckich, na* 
zwiska aresztowanych na terenie Z. S. 
R. R. Niemców są następujące: Thim- 
mig, zastępca dyrektora koncesji dr. 
Leo, iHoenighauser, fryzjer, Olberg, 
skrzypek, N iederm aier, buchalter jed* 
nej z instytucyj sowieckich, Erl Ing- 
hauser, mechanik sam ochodów i M o- 
chęr, zegarmistrz. A resztow any dyre* 
kltcr koncesji Ratz jest żydem i obywa 
telem litewskim.

W  kolach niemieckich panuje prze* 
konanie, że aresztowani nie będą są* 
dzemi lecz zostaną wydaleni z granic 
Związku sowiekiego.

Berlin. 14. 11. (PAT.') „Diploma-
tiscdh Politische Konrespondenz" pi* 
sźe o proteście Niemiec w M oskwie z 
powodu aresztowania pięciu obyw ate­
li niemieckich za rzekomą „antypań* 
stwowa działalność".

N O W Y  PO SEŁ R U M U Ń SK I 
W  W A R SZ A W IE .

Bukareszt. 14. 11. (PA T.) Posłem ru­
muńskim w Warszawie został miano­
wany minister pełnomocny Zamfircs* 
cu. dotychczasowy poseł w Lizbonie.

P. Zamfirescu pracuje w dyplomacji 
od 1915 r. Kampanię wojenną odbył 
w stopniu kapitana rezerwy w arty* 
icrii. Dotychczas był na placówkach 
w Rzymie i Berlinie, a w H adze pełnił 
funkcje charge d ‘affaires. Zajmował 
stanowisko w icedyrektora departa* 
tnentu w centrali, a następnie był po* 
słem w południow ej Ameryce.

Ojciec jego, Duiliu Zamfirescu, zna­
ny powieściopisarz i publicysta, był 
swego czasu m inistrem spraw zagrani­
cznych Rumunii.

N ow o mianowany poseł wyjeżdża 
do W arszaw y w przyszłym tygodniu.

1 Bitwa iiiKsia Madrytem.
Paryż. 14. 11. (PA T.) Korespondent 

Havasa donosili z M adrytu: W czoraj
o godz. 8.30 z rana w czasie zaciekłej 
walki w powietrzu strąconych zosta* 
ło 6 samolotów powstańczych. O d 2 
dni w skutek niepogody naloty samo­
lotów  były uniemożliwione. W czoraj 
z rana deszicz przestał lać, mgły roze* 
szły się i około 8 rano 10 samolotów 
powstańczych ukazało się wysoko nad 
miastem, unikając w ten sposób ognia 
dział zenitowych. N atychm iast zjawi­
ło się 15 sam olotów rządowych, które 
zmusiły lotników  powstańczych do 
walki Korespondent ITavasa obserwo* 
Wał przebieg boju. Obie strony zasto­
sowały w walce całą znajomość techni 
ki lotniczej: gwałtowne zniżanie się,
świece, niespodziane wiraże na skrzy­
dle, w ykonyw ane z wielką szybkością 
na wysokości od 400 do 2000 metrów. 
Tysiączne rzesze ludności, zgromadzo 
ne na ulicach, obserwowały przebieg 
walki. 'Co 10 m inut nieomal szanse 
Zmieniały się. Nagle jeden z samolo* 
tów powstańczych, trafiony pociskiem 
spada w linii pionowej na ziemię, a 
na drugfim ukazują się płomienie i 
widać, jak  lo tn ik  odpina spadochron, 
aby ratować się. Lotnicy republikań* 
scy trzym ają się wciąż blisko jeden 
drugiego, 15 sam olotów trw a bez 
przerwy w walce. Samoloty powstań* 
cze rozpocziynają odwrót, lecz szybsze 
od nich samoloty rządow e ścigają prze 
ciw rika, nie dając mu ani chwili wy­
tchnienia. I oto znowu sam oloty po*

wstańcze są otoczone przez) eskadrę 
rządową, karabiny maszynowe w ar­
czą i trzeci z kolei wielki sam olot bom  
bowy powstańców spada na ziemię. 
W alka przenosi się dalej ponad ok(o* 
lice M adrytu. Ludność stolicy już 
jej obserwować nie może. O godz. 9 
rano kom itet obrony stolicy donosi 
osobnym  kom unikatem  rozgłośni ma­
dryckiej, że 6 sam olotów pow stań­
czych strącono ,a eskadra rządowa nie 
poniosła żadnych strat. Był to pier* 
wszy w ypadek wielkiej bitw y lotni* 
czej nad stolicą, toczonej na oczach 
ludności.

■ ■ ■ •

13 SA M O L O T Ó W  STR Ą C O N Y C H !
Teneryfa. 14 11. (PA T.) W edług 

kom unikatu ogłoszonego wczoraj o 
godz. 1 m. 30 w ciągu dnia wczoraj* 
szego, eskadry lotnicze powstańców' 
strąciły nad M adrytem  13 samolotów 
rzjądcwych. N a odcinku G uadalajara 
powstańcy zajęli miejscowość Siruota, 
na innych frontach sytuacja bez zmia­
ny.

Salamanka. 14. 11. (PA T.) W edług 
kbm unikatu oficialnego głównej kwa* 
tery w osjk pow stańczym , na froncie 
7*ej dywizji wojska rządowe rozipoczę 
ły atak, który  został odparty  z duży­
mi stratami. W śród  300 zabitych, k tó ­
rzy pozosiali na plaou boju było wie* 
lu cudzloziemców. Jednym  ze strąco* 
nycih sam olotów powstańczych był, 
według kom unikatu, trzym otorow y 
sowiecki samolot bom bardujący.

Kontrofensywa wafslc
rządowych.

STRAJK R Z E Ź N IK Ó W  W  ŁO D ZI.
Lódź. 14. 11. (PA T.) U b. nocy Zwią 

zek zawodowy czeladników rzeźni- 
ckich uchwalił przystąpić natychm iast 
do strajku wobec niepowodzenia do ­
tychczasowej akcji o umowę zbiorową. 
W  dniu dzisiejszym wszystkie zakła* 
dy rzeżnickie w śródmieściu były unie 
ruchomione. Czynne były jedynie 
mniejsze zakłady na przedmieściach. 
Ogółem zastrajkow ało ponad 1000 
czeladników rzeżnickich. Do akcji 
strajkowej przyłączyły się również 
ekspedientki w sklepach rzeźnickf ~h

BEZ D A C H U  BEZ O D ZIEZY , BEZ 
JE D Z E N IA , STOTA TY SIĄ CE L U ­

D Z I PR Z E D  ZIM A .
DAT C O  M OZESZ! 

R A T U JM Y  O D  Z IM N A  I G Ł O D U !

M adryt. 14. 11. (PA T.) Ogłoszony 
w piątek o godz. 21.30 kom unikat Mi* 
nisterstwa w ojny podaje: W ojska re­
publikańskie podjęły dziś ofenzywę

■ w celu zaatakowania wojsk nacjona* 
i listycźnych na froncie M adrytu. Na

prawym skrzydle zajęto wszystkie
■ przewidziane w planie obiekty. N ie­

przyjaciel napróżno usiłował powstrzy 
rnać nasze posuwanie się naprzód. Po 
południu stoczono nad stolicą kilka 
walk powietrznych, w czasie których 
strąciliśmy 4 sam oloty powstańcze. 
Kilka innych zostało trafionych i wy*
cofało się na swe linie.

Burzliwe p iiiid iiiiie  Izby
Deputowanych.

Paryż. 14. 11. (PAT.) Dawno już 
parlam ent francuski nie był w idow nią 
tak burzliwego posiedzenia, jak w cza* 
sie debaty nad interpelacją dcp. 
Becquarta w sprawie zarzutów podnie 
sionych przez prasę prawicową prze* 
ciwko ministrowi Spr. W ew n. Salen* 
gro, iż w czasie w ojny dopuścił się de­
zercji.

Półtoragodzinne przcmówicn:e dep. 
Becąuarta było przerywane okrzykami

:r-. ~ Tur̂-y.
Z  TEA TR U  W IE L K IEG O ,

Dramat renesansów'
na scenia Iwows

I. „O D PR A W A  PO SŁ Ó W  G R E C K IC H '4 TANA K O C H A N O W S K IE G O  
(1577) W  IN S C E N IZ A C JI W IL A M A  H O R Z Y C Y  I REŻYSER :I A N T O ­
N IE G O  C W O JD Z IŃ S K IE G O . DEK O R A C JE  A N D R Z E J A  PR O N A SZ K I

i na ławach lewicy i prawicy. Mówca 
przytoczył liczne listy i opinie osób, 

■ znajdujących się w  owym czasie na 
| froncie, usiłując uwypuklić niezwykłe 

okoliczności, w śród których został 
wzięty do niewoli minister Salengro. 
Szczególnie gwałtownymi wystąpienia 
mi zaznaczyli s ;ę komuniści, zwłaszcza 
dep. Ramette, którego przewodniczący 
H errio t kilkakrotnie przyw oływ ał do 
porządku. W  trakcie przemówienia

skiego. A ktorsko-recytatorskie krea* 
cje: Strachockiego (A ntenor). Mala*
nowicz (Plelena), Krasnowieckiego 
(Poseł) mogły się v/ryć w pamięć swo* 
im nieporów nanym  urokiem. Śliwiń­
ski (A leksander) i Życzkowska (Kas- 
sandra) wzbogacili — zgodnie z te*

dep. Becąuarta, odpowiedział mu z la­
wy rządowej m inister obrony narodo* 
wej Daladier, stwierdzając, że min. Sa* 
lengro został uniewinniony przez ów* 
czesny sąd wojenny, pomimo, że wy* 
rok zapadł w czasie nieobecności 
oskarżonego.

P o  zakończeniu przemówienia dep. 
Becąuarta, wstąpił na trybunę premier 
Blum, którego prawica nie chciała do* 
puścić do głosu, domagając się, aby 
zabrał głos sam min. Salengro. W  cza­
sie przerwy wytworzonej ustawiczny* 
mi przeryw aniam i i okrzykam i na la* 
wach prawicowych i lewicowych padły  
rzekom o obelżywe słowa pod  adresem 
premiera. K ilkunastu deputowanych 
socjalistycznych porzuciło ławv poseł* 
skie, rzucając się w stronę deputowa* 
nych prawicowych, gdzie w śród nie­
słychanej wrzawy doszło do starcia 
między przeciwnikami politycznymi. 
D eputow ani centrowi i mniej rożna* 
m iętnieni parlam entarzyści prawicowi 
starali się powstrzymać rwących się 
do bójki deputowanych.

Przewodniczący H errio t przerwał 
posiedzenie. Prem ier Blum został jesz* 
cze przez kilka m inut na trybunie, spo* 
dzie-wając się, że panujące na sali roz* 
namiętnienie wkrótce się uspokoi. P o ­
mimo interwencji kilku deputow anych 
centrowych oraz woźnych, incydent 
praw dopodobnie przerodziłby się w 
długotrw ałą bójkę, gdyby nie to, że 
nagle zaintonow ano M arsyliankę, któ* 
rą podchwyciła cała prawica i znaczna 
część radykałów . K ilku deputowanych 
prawicowych stanęło na ławach, wzno 
sząc rękę z faszystowskim  pozdrow ie­
niem. Z  law lewicowych odpow iedzia­
no wzniesieniem pięści zaciśniętych. 
Niemniej jednak nastąpiło natych* 
miast pewne uspokojenie. Ławy po* 
selskie zaczęły się stopniow o opróż= 
niać, w śród spokojniejszej już atmo* 
sfery.

'yToźni parlam entarni przeprow a­
dzili natychm iast po rozpoczęciu się 
incydentu opróżnianie trybun  przezna 
czonych dla publiczności oraz trybun 
prasowych zarówno dla prasy zagra* 
nicznej jak  i francuskiej.

Po przerwie posiedzenie Zlostało 
wznowione.

Premier Blum, rozpoczął swe prze­
mówienie od przedstawienia dowo* 
dów, iii zarziuty przeciwko min. Salen­
gro są niesłuszne. Przemówienie swe 
mówca zakończył, jeszcze raz piętnu* 
jąc wystąpienia dziennika, k tó ry  sta­
ra się zbeszcześcić człowieka honoru  
i patriotę.

Premier Blum, k tó ry  powrócił na 
ławy rządowe w śród oklasków  lewi­
cy, uściskał i ucałował min. Salengro.

W  rezultacie Izba przyjęła w niosek 
piętnujący oszlczerczą kam panię prze* 
ciwko min. Salengro.

Przedziwna świeżość lwowskiej in* 
scenizacji „O dpraw y posłów greckich" 
płynie w dużej mierze zj konstrukcji 
terenu scenicznego. Odm iennie niż w 
dw ukrotnie próbow anej architekturze 
dziedzińca wawelskiego, odmiennie 
także zapewne od klasycznych przy­
stawek kanclerzowego teatru w Jazdo- 
wie przed niespełna czterystu laty, 
koncepcja inscenizacyjna H orzycy— 
Pronaszki otwarła nad akcją „Odpra* 
Wy" ogromne tło nieba, uprościła 
sam teren do tarasowej wyniesionej 
płaszczyzny i schodów szerokich. 
Akcja (— o ile w dramacie greckim 
o akcji w znaczieniiu dzisiejszym wo*

od miskowatej wgłębności teatru klasy 
czncgo, na którego rzekomo wzór zo­
stała stworzona. Omawianą insoeniza* 
cję „O dpraw y" rozumie się jako wy* 
powiedzenie wielkiej przestrogi Kocha 
nowskiego językiem teatru dzisiejsze* 
go.

Zasługą reżyserii było doskonałe 
rozwiązanie sceniczne stasimonów: 
pląsowe przy „By rozum byl przy mlo 
dości...", wstępujące wzwyż, marszowe 
przy „W y, k tórzy Pospolitą Rzeczą 
władacie...", rozchwiane w grupach 
przy: „O białoskrzydła...". D oskona­
łym pomysłem było wprowadzenie ja* 
ko exodusu częściowego pow tórzenia

kstem — swe partie momentei 
aktorskiej.

„C hór panien trojańskich" (v 
konaniu zespołu studentek univ 
tetu) tekst interpretow ał wyi 
i z ekspresją; partie ruchowo*g 
we w ykonał bea zarzutu.

II. „POTRÓJNY*4 Z  PL A U T A  P R Z E R O B IO N A  K O M ED IA  PIO T R A  
C IEK LIŃ SK IEG O  (1597) W  R EŻY SER II A N T O N IE G O  C W O JD Z IŃ ­

SKIEGO, D E K O R A C JE  A N D R Z E JA  PR O N A SZ K I.

góle można mówić —) rozgryw a się na j stasim onu  0 rządcach Rzeczypospoli* 
tarasie wyniosłym , jedynie  Helena 
schodzi z schodów  nad-tarasow ych, 
jakby  'spływała z ob łoków , ty lko  Ale*
ksander  na czele „chóru panien  tro jań  
skich" podchodzi na taras schodam i i 
od do łu ; ty lko  K assandra  po ryw a  się j 

w różby  z załomu szerokich stopni, j 
U staw ienie  sceny nada je  ta k  insceni- j 
kowanej „O dpraw ie"  p iętno wyniosło  : 
Sci, innej w  u tea tra lizow anym  patosie

tej, gdy chór dłonie z przestrogą wy* 
ciąga w stronę publiczności.

D oskonale potraktow ane były  wej­
ścia, zwłaszcza wejście, nie: zjawienie 
się H eleny jakby  na wspaniałym  zmo­
dernizowanym  koturnie.

A ktorstw o w „O dpraw ie" jest wła* 
ściwie kostium ową i sytuacyjną recy* 
tacją przecudnej mowy Kochanow*

U kazanie kom edii C ieklińskiego 
dwojakie ma dla teatru lwowskiego 
znaczenie. Po pierwsze rzekoma ta 
przeróbka z Plauta jest pierwszą pol­
ską komedią, po drugie jest obrazem 
kultury  Lwowa renesansowego. Akcja 
bowiem dzieje się we Lwowie. które* 
go obraz na dekoracji przedstawił Pro 
naszko w kapryśnym  skrócie, pod- 
akcentowanym  fantazyjnym i skrętami 
szarf. Renesansowość widowiska z  te­
kstu spłynęła na dekorację i reżyserię. 
Stylowość była bajecznie poprawna 
a jednoześniie żywa, burzliwa niele* 
dwie. U kład gestów, grup, sytucayj 
preznosi widza w  sam środek świata, 
znanego mu z fraszek i żartów  Reya 
i Kochanowskiego. Z kom edii Ciekliń 
skiego nie, bo jej dotychczas kultural* 
ny Polak (wyłączamy fachowców*po- 
lonistów!) nie znał.

W ystaw a „Potrójnego" jest nie* 
tylko świetnym dniem teatralnym ; jest 
też rewelacją kulturalną i literacką o 
znaczeniu nieledwie odkrywczem.

A ktorzy  wszyscy bez/ w yjątku wię­
cej niż dobrzy w swych rolach. Wy* 
różnili się przedewszystkiem : Stra-
chocki (Skarbek), Śliwiński (Pan- 
gracz), Butrym (W ójtow icz), P ietra­
szkiewicz; (Szczęsny). W  grze byli tak 
bardzo renesansowi, że ten tempera* 
ment w żyda się w epokę zdumiewał 
i zachwycał.

Bo też okazało się, że kom edia 'Cie­
klińskiego tak  kapitalnie spolszczyła 
i „ulwowiła" Plauta i jego arystofane 
sewskie przebłyski, że zasługuje w peł 
ni na miano utw oru oryginalnego. 
(W  tej sprawie: artyku ł prof. St. Lem* 
pickiego w  zeszycie 4 „Sceny Lwów* 
skiej"). Tyle przytem  zawiera aktual­
nych sił żywotnych, że inscenizowana 
nie zabytkiem  się wydaje, ale jest ży* 
wym teatrem.

T rudno to ująć w  jednym  zdaniu, 
że przedstawienie obu pierwszych li­
tworów dramatycznych polskiego re­
nesansu jest wielkim tryum fem  teatru 
lwowskiego. B. W . L.



4 „GAZETA LW OW SKA" Nr. 264 z dnia 15 listopada 1936 r.

ENTUZJASTYC ZN Y GŁOS 
O POLSCE.

Bratislawa. 14. 11. (PAT.) Poseł Si­
dor ogłasza w „Słowaku" artykuł z 
okazji polskiego Święta Niepodległo­
ści.

Znaczenie międzynarodowe Polski 
— pisze autor — wzrasta z każdym  
dniem. Położona między państwami, 
opanowanymi przez dwa zwalczające 
się systemy: narodowy socjalizm i ko­
munizm, Polska odgrywa w Europie 
bardzo poważną rolę.

Kiedyś Polska była wałem ochron= 
nYm przed naporem hord mongol­
skich, obecnie broni Europy przed za* 
lew^m azjatyckiego bolszewizmu.

Słowacy, których łączy z Polakami 
nie tylko bezpośrednie sąsiedztwo, ale 
takie bliskie pokrewieństwo, życzą, 
aby Polska rozkwitała i spełniła swe 
zadania jako wielkie słowiańskie pań= 
stwo w Europie.

A K A D E M IC Y  N A  P O M O C  Z IM O ­
W Ą  D L A  B E ZR O B O T N Y C H .

Warszawa. 14 listopada. (P. A. T.) 
W  dniu  wczorajszym p. prem ier gen. 
Składkowski przyjął prezydium Bra­
tniej Pomocy Uniwersytetu Józefa Pik 
sudskiego z prezesem Łapińskim na 
czele oraz kuratorem  prof. Michałowi* 
czem. Prezydium zakomunikowało, iż 
Bratnia Pomoc wydała 1.630 obiadów 
w ramach pomocy zimowej dla bezro* 
botnych. Jednocześnie Prezydium zło* 
żyło oświadczenie, iż będzie stało wier* 
nie na straży honoru i godności polskie 
go akademika P. Premier w gorących 
słowach podziękował za żywe zaintere* 
sowanie się losem bezrobotnych.

T R A G IC Z N Y  Z B IE G  OKOLI* 
C Z N O SC I.

Poznań. 14. 11. (PA T.) W e wsi Ka* 
sprał na Kujawach w ydarzył się przed 
niedaw nym  czasem tragiczny wypa* 
dek podczas polow ania: Rządca ma­
jątku  Kaspral p. Kozerski w ybrał się 
na polowanie na lisy. W  tym  samym 
edasie kilkoro dzieci w yruszyło po 
piasek, znajdujący się w pobliżu lisiej 
nory. W idząc zbliżającego się rządcę, 
dzieci ze strachu schowały się do li­
siej nory. Kozerski sądząc, że ma do 
cżyniienia z lisem, zaczaił się z fuzją 
gotową do strzału. G d y  po pewnym 
Czasie jedno z dzieci wychyliło gło­
wę, chcąc się przekonać, czy nie ma 
już nikogo w  pobliżu, Kozerski są* 
dząc ddaleka, że to  lis, strzelił. Strzał 
okazał się fatalny. Kula trafiła w  gło* 
wę 6*letn(iego chłopca M ielcarka, zabi­
jając go na miejscu.

Sąd w Inow rocław iu po  rozpatrze­
niu  spraw y i dóklładnym rozważeniu 
okoliczności tragicznego w ypadku, 
uw olnił Kozerskiego od w iny i kary.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km . 1920/33 (K  ... 5533/33). S tro n a  z o b o ­
w ią za n a : W o lf  W illig  i B ro n is ław a  W illig , 
w łaściciele  rea ln o śc i w  R o h a ty n ie . Obw ić* 
szczenie  o licy tac ji n ie ru ch o m o śc i o raz  we* 
zw an ie  do  zg ło szen ia  w ie rzy te ln o śc i. M gr. 
Ju lia n  Z b o ro w sk i k o m o rn ik  S ąd u  g ro d z ­
k iego  w  R o h a ty n ie  w  sp raw ie  eg zek u cy jn e j 
w ie rzy c ie la  N a ch m a n a  Szaje W ach m an a  w  
R o h a ty n ie  w zg lęd n ie  te g o ż  sp a d k o b ie rc ó w , 
a to :  H e rm an a  W ach m an a  w  T a rn o p o lu , 
d z ia ła jąceg o  im ien iem  w łasn em  o ra z  Jego 
k u ra to ra  n ieo b ecn eg o  M o jżesza  W ach m an a  
i jak o  o p ie k u n a  n iel. Ja k ó b a  Sim che 2 im. 
G e lle ra  p rz e z  i do  rąk  a d w o k a ta  D ra  L. 
Z la tk esa  w  R o h a ty n ie  p rzec iw  zobow iążą*  
nym  1) W o lfo w i W illig , 2) B ro n i (B ro n i­
sław ie) W illig  w  R o h a ty n ie  p to . 200 d o i. 
zp n . p o d a je  n in ie jszem  d o  p u b lic z n e j wia* 
d o m o śc i, że d n ia  16 g ru d n ia  1936 o godzi* 
n ie  10-tej w Sądzie  g ro d z k im  w  R o h a ty n ie  
b iu ro  N r. 2 na  zasad z ie  w a ru n k ó w  licyta* 
cy jn y ch , k tó re  się ró w n o cześn ie  z a tw ie rd za  
o d b ę d z ie  się sp rz e d a ż  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  
p u b lic z n e g o  n iżej w y m ien io n y ch  n ie ru c h o ­
m ości, a t o : Ks. gr. R o h a ty n . C a ły  w hl. 
1198. O zn aczen ie  re a ln o śc i: p b . 880 i  pgr. 
411/5 stan o w iące  je d e n  k o m p le k s  w ra z  z 
m u ro w an y m  do m em  p a rte ro w y m , dobu*  
d ó w k ą , b u d y n k a m i g o sp o d a rcz e m i w ra z  z 
p rzy n a leżn o śc iam i w  R o h a ty n ie  p rz y  ul. 
P ieraok iego . W a rto ść  szacu n k o w a  w ra z  z 
p rz y n a le ż n . 11.273 zł. N a jn iż sz a  o fe rta  
5636.50 zł. Ks. g t  R o h a ty n . P o ło w a  w hl. 
1064. Pgr. 411/6 (u lieżk a). W a rto ść  szacunk . 
W raz z p rz y n a le ż n . 37 zł. N a jn iż sz a  o fe rta  
24.68 zł. P o n iż e j n a jn iż sze j o fe rty  sp rz e d a ż  
n ie  n astąp i. S ąd  g ro d z k i w  R o h a ty n ie  jak o  
S ą d  h ip o te c zn y  z an o tu je  w y zn aczen ie  ter* 
m in u  licy tacy jn eg o . P rz y s tę p u ją cy  d o  p rz e ­
ta rg u  o b o w ią za n y  je s t z łożyć  rę k o jm ię  w

w y so k o śc i 1/10 części sum y o szaco w an ia  tj. 
k w o tę  1131 zł., k tó ra  p o w in n a  b y ć  z ło żo n a  
w g o to w iźn ie  a lb o  w  tak ich  p a p ie rac h  war* 
to śc io w y ch  b ą d ź  książeczk ach  w k ła d k o ­
w ych  in s ty tu c y j, w  k tó ry c h  w o ln o  umiesz* 
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich  i że p a p ie ry  
w arto śc io w e  p rz y ję te  b ę d ą  w  w arto ści trzech  
czw arty ch  części ceny  g ie łd o w e j. O dno*  
szące się d o  licy tac ji ak ta  ja k  w y c iąg  h ip o ­
teczn y , p ro to k ó ł o p isu  i o szaco w an ia , wa* 
ru n k i lic y tac y jn e  p rzeg ląd ać  m o żn a  w  b iu ­
rze k o m o rn ik a  w  R o h a ty n ie  p rz y  ul. Pil* 
su d sk ieg o  1. 19 w  g o d z in a ch  u rz ęd o w y c h .

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d z k ieg o .
R o h a ty n ,  20 p a źd z ie rn ik a  1936. 3663K

I. Km. 642/36. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d zk ieg o  R ew iru  I. w  T a r n o p o lu ,  
ul. M ick iew icza  N r .  39 na m ocy  art.  602, 
603, 604 kpc. ogłasza ,  że w  d n iu  23 listo;, 
p a d a  1936 w  C h o d a c z k o w ie  m ałym  o d b ę ­
dzie  się sp rzed aż  z p rz e ta rg u  p u b l iczn eg o  
ruchom ości ,  na leżących  do  H e rm a n a  i Izy* 
d o ra  L in d e ró w  i sk łada jących  się z 43 koni  
ro b o czy ch ,  14 k ró w  d o jn y c h  rasow ych ,  1 
łoszaka ,  10 sz tu k  j a ló w n ik a  i 1 g a rn i tu ru  
m lo ca rn ian cg o  p a ro w eg o ,  o szaco w an y ch  na 
łączną  sum ę zł. 9.570 na z a sp o k o jen ie  w ie ­
rzy te lności  P ań s tw o w eg o  B a n k u  R o lnego  
we Lwowie .  Po w y ższe  ruchom ości  m ożna  
o g ląd ać  p o d  w sk azan y m  adresem  w dniu  
licytacji.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  I.
T a r n o p o l ,  10* l is to p ad a  1936. 3662K

II. Km. 1603/36. O bw ieszczen ie  o bcyta* 
cii ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  
w T a r n o p o lu  II. rew iru  T a d e u sz  Pnziuk, 
m ający  kancelarię  w T a r n o p o lu ,  ul. Mickic* 
wicza N r .  16 na p o d s ta w ie  art. 602 kpc. p o ­
daje  do  p ub l iczne j  w iadom ośc i ,  że dn ia  27 
l is to p ad a  1936 o godz .  12-ej w T a rn o p o lu ,  
ul. S oko la  N r .  12 o d b ę d z ie  się L/sza licy* 
tacja  ruchom ośc i ,  na leżących  do  D ra  Lu* 
dw ika  L andcsberga,  sk łada jących  się z k r e ­
den su  d ę b o w eg o  (p a l i sa n d ro w e g o )  z n asa ­
dą t ró jd z ie ln ą ,  k re d en su  m ałego d ę b o w eg o  
(p a l i sa n d ro w e g o )  tzw. s reb rn ia rk i ,  s to łu  
p a l i sa n d ro w e g o  d o  ro z k ła d an ia  oraz  sześć 
krzese ł  p a l i s a n d ro w y c h ,  k ry ty ch  skórą ,  o* 
szaco w an y ch  na łączną sum ę zl. 640. Ru, 
chomości  m ożna  og lądać  w d n iu  licytacji  
w miejscu i czasie wyżej  ozn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o .
T a r n o p o l ,  50 p a źd z ie rn ik a  1936. 366SK j

III. Km. 19S4, 1952, 1720/36. P. Józef | 
G o ld h i r sc h ,  C h u n e  B aza r  i Z a k ła d  U b e zp .  i 
S p o łeczn y ch  c/a Lcibowi i Loli M a n d lo m .  | 
O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  \ 
m ie jsk iego  wc Lwowie  R ew iru  III. z sic- i 
dz ibą  u rz ęd o w ą  p rzy  ul. Janow sk ie j  74 na : 
zasadz ie  art.  602 kpc. obw ieszcza,  że w | 
d n iu  17 l is to p ad a  1936 o godz in ie  10*tcj 
p rz ed p o ł .  o d b ę d z ie  się licytacja  p u b l iczn a  
ruchom ości ,  na leżących  do  d łu żn ik ó w  w 
m ieszkan iu  — lo k a lu  — we Lwowie,  p rz y  
ul. P i l ichowskic j  L. 16: kam ien i  i p o m n i ­
ków ,  o sz a co w an y ch  na 2.000 zł., o raz  p rzed  
m io tó w  u rząd zen ia  d o m o w e g o ,  oszacowa* 
nych  na łączną  sum ę o k o ło  300 zl., k tó rą  
m o żn a  og lądać  w d n iu  licytacji, w  miejscu 
sp rz ed a ż y  w czasie wyżej  oznaczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  III.
Lwów, 23 p aźd z ie rn ik a  1936. 3665K

VII.  Km. 2139/36. O bw ieszczen ie  o licy* 
tacji ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  g r o d z ­
kiego miejskiego we Lwowie  VII.  rew iru  
W ła d y s ła w  D o h n a l ,  m a jący  kancelar ię  wc 
Lwowie , ul. P iekarska  N r .  lc  na  p o d s taw ie  
art.  602 kpc. p o d a je  d o  p ub l iczne j  wiado* 
mości,  że d n ia  17 l is to p ad a  1936 o godz .  
10-tej we Lwowie ,  pl.  B e rn a rd y ń sk i  N r .  10 
o d b ę d z ie  się l icy tacja  ruchom ości ,  składa* 
jących  się z wagi m ark i  „ V ic to r ia“ i ma* 
szy n y  do  k ra jan ia  szynki ,  z a ję tych  na rzecz 
G m in y  kr. st. m. L w ow a. R u c h o m o śc i  m o ­
żna  o g ląd ać  w  d n iu  l icytacji  w m iejscu i 
czasie wyżej  ozn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k i sgo M iejskiego.
R ew iru  V II.

L w ów , 6 lis to p a d a  1936. 3664K

Km . 852/36. O b w ieszczen ie  o licy tac ji nie 
ru ch o m o ści. K o m o rn ik  S ąd u  g ro d z k ie g o  w 
M o n a ste rzy sk a c h  L eo n a rd  Lew icki, m ający  
k an ce la rię  w  M o n a s te rzy sk a c h , u l. M ick ie­
w icza N r. 2 n a  p o d sta w ie  a rt. 676 i 679 kpc. 
p o d a je  d o  p u b liczn e j w iad o m o ści, że dn ia  
2 sty czn ia  i936  o go d z . 9.45 w  Sądzie 
g ro d z k im  w  M o n a s te rzy sk a c h  o d b ę d z ie  się 
sp rzed aż  w  d ro d z e  p u b lic z n eg o  p -ze ta rg u  
na leżącej do  d łu żn ik a  J a k u b a  G rześk o w a  
s. H ry n ia  n ie ru ch o m o śc i o b j. w h l. 1352 gm. 
k a t Z a d a ró w , sk ład a jące j się z pg r. 4479/4, 
4480/2, 4481/7, 4500/4, 4509/1, 4510 i 4511/16 
o p rz e s trz en i o k o ło  10 m ó rg  ziem i o rn e j i 
2 m ó rg  p astw isk a . N a  p o w y ższe j realnośc i 
z n a jd u je  się d o m  d re w n ian y , k ry ty  słom ą 
o 2 izb ach  i sien i, s to d o ła  d y lo w a n a , k ry ta  
s ło m ą, s ta jn ia  m u ro w an a , k ry ta  s ło m ą, pi* 
w nica  p o d  s to d o łą , o ra z  s tu d n ia  b e to n o w a . 
N ie ru ch o m o ść  o szaco w an a  zo sta ła  na  sum ę 
zł. 10.000, cena zaś w y w o łan ia  w ynosi 
z ło ty c h  6.666 g ro szy  66. P rz y s tę p u ją cy  do  
p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  jest z ło ży ć  rę* 
k o jm ię  w  w y so k o śc i z ło ty ch  1000. —
R ęk o jm ię  n a le ży  z ło ży ć  w  g o to w iźn ie , a lb o  
w  tak ic h  p a p ie rac h  w a rto śc io w y c h , b ąd ź  
książeczk ach  w k ła d k o w y ch  in s ty tu c y j, w 
k tó ry c h  w o ln o  um ieszczać  fu n d u sz e  d la  ma 
ło le tn ic h . P a p ie ry  w arto śc io w e  p rz y ję te  b ę . 
dą  w  w arto śc i trzech  czw arty ch  części ceny  
g ie łd o w e j. P rz y  licy tac ji b ę d ą  zach o w an e  
ustaw o w e w a ru n k i l icy tacy jn e , o ile  dodat*  
ko w y m  p u b lic z n y m  ob w ieszczen iem  n ie  
b ę d ą  p o d a n e  d o  w iad o m o ści w a r uniki o d ­
m ienne. P raw a  o só b  trzec ich  nie b ę d ą  p rz e ­
sz k o d ą  d o  lic y tac ji i p rz y sąd z e n ia  w łasno* 
śc! n a  rzecz  n a b y w c y  b ez  zas trzeżeń , jeżeli 
o so b y  te  p rz e d  rozp o częc iem  p rz e ta rg u  n ie  
z ło ż a  d o w o d u , że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o 
z w o ln ien ie  n ie ru c h o m o śc i lu b  jej części od  
egzekucji i że u z y sk a ły  p o sta n o w ien ie  wła* 
ściw ego S ą d u  n a k az u ją c e  zaw ieszen ie  egze­

kucji. W  ciągu o s ta tn ich  d w ó ch  ty g o d n i 
p rz e d  licy tac ją  w o ln o  o g ląd ać  n ie ru c h o ­
m ość w  dn i p o w szed n ie  o d  g o d z in y  8*mej 
do  lS.itej, ak ta  zaś p o s tę p o w a n ia  eg zek u ­
cy jnego  m o żn a  p rz eg ląd a ć  w  Sądzie  grodz* 
kim  w M o n a ste rzy sk a c h , ul. M ick iew icza 
N r. 2 sa la  N r. 3.

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d z k ieg o .
M o n a s tc rzy sk a ,  10 l is to p ad a  1936. 3632K

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .

T . 104/36. Jan  Pelc, syn  W o jc iech a  i Ma* 
ri: z G d u ló w ,  u ro d z o n y  dn ia  11 lipca 1899 
w W ic rzaw icach  po w .  Ł ańcu t  i iam osta* 
tn io  zam ieszka ły  ja k o  żo łn ie rz  40 pp .  2 
kom p.  w y ru szy ł  w 1918 na w o jn ę  i w lecie 
1920 b io rąc  ud z ia ł  w  w a lkach  na froncie  
bo lszew ick im  zaginął .  W d ra ż a ją c  p o s tę p o ­
wanie celem u zn an ia  go za zm arłego  wzy* 
wa się, a b y  z aw ia d o m io n o  Sąd o zag in io ­
nym  do  sześciu miesięcy.

Sąd O k rę g o w y .
W  Rzeszowie ,  30 w rześn ia  1936 r. 3658

T. 79/36. J a n  G ro c h ,  syn M ichała  i Mar* 
c d i  z W la z ló w ,  u r o d z o n y  24 p aźd z ie rn ik a  
1897 w U b ie sz y n ie  i tam  o s ta tn io  zamiesz* 
ka ły  wstąp ił  w 1920 jak o  o c h o tn ik  do  59 
pp. W . P., z k tó ry m  b ra ł  ud z ia ł  w w alkach  
z bo lszew ikam i na  o d c in k u  lw ow sk im  w 
k c ic  1920, poczcm  zaginął.  W d ra ż a ją c  po-  

I s tęp o w an ie  celem uznan ia  go za zm arłego  
w zy w a  się, a b y  z aw ia d o m io n o  Sąd o zagi* 
n io n y m  d o  sześciu miesięcy.

Sąd O k ręg o w y .
W  Rzeszowie ,  S p aźd z ie rn ik a  1936. 3659

T. 50/36. A le k sy  C h o m ik ,  u r o d z o n y  w 
Jaw o ro w ie  N a k o n c c z n c m  10 m arca  1S90, 
syn Eliasza i T o ty n y ,  uczestn ik  w o jn y  świa 

| towej zaginął i od  ro k u  1914 nic daje  o 
I sobie  żadne j  w iadom ości .  S łuży ł  p rzy  S9 ; 
! p u łk u  p iech o ty  austr iackie j i m iał być z a ­

bitym we wrześn iu  lu b  p a ź d z ie rn ik u  1914 
w bitw ie  p o d  O p a to w em . W zy w a  się, by  j 
do  3 miesięcy o d  og łoszen ia  u d z ie lo n o  o I 
z ag in io n y m  w iadom ośc i  Sądow i.

S ąd  O k ręg o w y .  !
Przem yśl,  5 p a źd z ie rn ik a  1936. 3644 |

T. 1C6/3(j. F ranc iszek  Posobiec ,  syn  Mi* j 
chała  i K a ta rz y n y  z B o c h e n k ó ^ ,  u ro d z o n y  1 
2 o a ź d z ie rn w a  1900 w W icrzaw icach  i tam  j 
o s ta tn io  zam ieszka ły ,  w cie lony  w 1920 d o  ! 
39 oo. W P. b--al u d z ia ł  w  b o jach  na fron* j 
d c  bo lszew ick im , dos ta ł  się do  n iewoli  bo!-  j 
szewickicj,  gdzie  w  l is topadz ie  1920 z ap ad !  ! 
na tyfus,  poczcm  zaginął.  W d raż a ją c  po* I 
stępow an ie ,  celem uznan ia  go za zm arłego  
w zy w a  sic, a b y  z aw ia d o m io n o  Sąd  o zagi­
n io n y m  do  sześciu miesięcy.

Sąd  O k rę g o w y .
W  Rzeszowie ,  2 p a źd z ie rn ik a  1936. 3660

I T. 43/36. E dyk t .  Jacek  L udw ik ,  2 im. 
U rb a ,  syn W ojc iecha  i A n n y ,  u ro d z o n y  25 
sie rpnia  1895 w K rośn ie  p o w o ła n y  do  służ* 

i by  Przy t a b o ra c h  b. armii austr .  zag inął  w 
ro k u  1914. W ia d o m o śc i  o nim udzie l ić  na* 
leży  w ciągu 6 miesięcy.

Sąd O k ręg o w y . W y d z . I. cyw.
Jas io ,  7 l is to p ad a  1936. 3643

T. 732/36. A n to n i  Kosik,  u ro d z o n y  13 
m aja  1881 wc L wowie ,  jak o  żo łn ie rz  30 pul* 
ku  p iecho ty  b. armii austr .  zaginął.  Celem  
uznan ia  tegoż  za zm arłego  i rozw iązan ia  
m ałżeństw a  ogłasza  się p o w szech n e  w e ;. 
zwanie  o udz ie len ie  Sądow i lu b  k u r a to r o ­
wi D ro w i  S o k o ło w sk ie m u  L w ó w  wiadomo* 
ści o losach  zag in ionego .  Z a g in io n y  zaś o 
ile żyje  w in ien  w  ciągu 6 miesięcy donieść  
Sądow i o swem życiu.

Sąd O k ręg o w y .
Lwów, 30 p aźd z ie rn ik a  1936. 5619

I T. 82/36. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  ce­
lem u zn an ia  za zmarłego .  Ignacy  Iwanicc ,  
u ro d z o n y  1 lu tego  1899 w K lo k o w e j  p o w ia t  
ta rn o w sk i ,  Syn J a k u b a  i A n n y  z  T a ta ró w ,  
jak o  żołn ierz  b y łego  aus tr iack iego  30 p u łk u  
p iecho ty  oraz  uczes tn ik  w o jn y  św ia towej,  
na f roncie  w łosk im  b ez  wieści zaginął.  
W z y w a  się k ażd e g o  o udz ie len ie  tutejsze* 
n:u Sądow i w iad o m o śc i  o zag in io n y m  od 
og łoszen ia  tego e d y k tu  do  sześciu miesię­
cy. D o p ie ro  po  u p ły w ie  tego  te rm in u  ed y k  
ta lncgo  i na p o n o w n y  w n io se k  w y d a  się 
'ostateczne orzeczen ie  sąd o w e  u znające  go 
za zm arłego .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł I.
T a rn ó w , 5 l is to p a d a  1936. 3657

T. 66/36. Ew a z K ry w iń sk ich  S tecyszyn , 
u ro d z o n a  w  P aw iow ej d n ia  20 lipca 1877, 
có rk a  S tefana  i E u fro zy n y , w y jech a ła  w 
1906 r. do  N o w eg o  Jo rk u  i od  ro k u  1912 
nie  da je  o so b ie  żad n e j w iad o m o ści. W zy* 
wa się, b y  do  ro k u  o d  o g ło szen ia  udzie* 
le n o  o zag in io n ej w iad o m o ści S ąd o w i lu b  
k u ra to ro w i ad w . D r. B ra n d s ta d te ro w i w  
P rzem y ślu .

Sąd  O k ręg o w y .
P rzem yśl, 27 p a źd z ie rn ik a  1936. 3656

T . 77/36. S te fan  S tan k iew icz, u ro d z o n y  
w  D o lh o m o śc isk ach  21 g ru d n ia  1898, syn  
E liasza  i T ac ia n n y , u czestn ik  w o jn y  św ia­
to w ej zag in ą ł i o d  ro k u  1918 nie d a je  o  so* 
bie żad n e j w iad om ości. S łu ży ł p rzy  n ie ­
znan e j fo rm ao ji w o jsk  au striack ich . W zy w a  
się, by  do  p ó ł ro k u  o d  o g ło szen ia  udzie* 
ło n o  o zag in io n y m  w iad o m o ści S ądow i.

Sąd  O k ręg o w y .
P rzem y śl, 13 p a ź d z ie rn ik a  1936. 3655

T . 63/36. Jo ach im  M aleć , u ro d z o n y  w  
S ied lisk ach  9 w rześn ia  1891, sy n  P aw ła  i 
A n n y , u czestn ik  w o jn y  św ia tow ej zag in ą ł 
i o d  ro k u  1914 n ie  da je  o so b ie  żad n e j w ia 
d o m o śc i. S łu ży ł p rz y  n iezn an e j fo rm ac ji 
w o jsk  au striack ich . W zy w a  się, b y  d o  p ó ł  
ro k u  o d  o g ło szen ia  u d z ie lo n o  o zaginio*/ 
n y m  w iad o m o ści S ądow i.

S ąd  O k ręg o w y .
P rzem y śl, 2 p a ź d z ie rn ik a  1936. 3654

T . 64/36. K azim ierz  K łoso w sk i, u ro d z o n y  
w P rzek o p an em  a d  P rzem y śl, d n ia  24 s ie r­
p n ia  1898, syn  A n to n ie g o  i E le o n o ry , u* 
czestn ik  w o jn y  św ia tow ej zag in ą ł i o d  ro k u  
1918 m e d a je  o so b ie  żad n e j w iad o m o ści. 
S łuży ł p rz y  124 p u łk u  au striack ie j a rty le rii 
p o lo w c j n a  fro n cie  w łosk im . W zy w a się , 
by  do  p ó ł  ro k u  o d  o g ło szen ia  u d z ie lo n o
0 zag in io n y m  w iad o m o ści Sądow i.

Sąd O k ręg o w y .
Przem yśl,  2 p aźd z ie rn ik a  1936. 3655

T. 93/36. Ja n  B arczak ,  u ro d z o n y  w T w icr  
dzy 17 p aźd z ie rn ik a  1897, syn K a ta rzy n y ,  
uczes tn ik  w o jn y  zaginął  i od  ro k u  1919 nie 
da je  o sob ie  żadrc.i  w iadom ości .  Służył, 
p rz y  n iezn an y m  p u łk u  armii austr iackie j,  a  
następn ie  armii H a l le ra .  W z y w a  się, by  do 
ro k u  od  og łoszen ia  u d z ie lo n o  o z ag in io ­
n ym  w iad o m o śc i  Sądow i.

S ąd  O k ręg o w y .
Przem yśl,  5 l is to p ad a  1936. 5652

T  60/36. M ar ia  P io t ro w sk a ,  u r o d z o n a  w 
Po lan ic  22 lu tego  1894, córka  Jus tyna  i Ka* 
t a rzy n y ,  w yjecha ła  w 1915 ro k u  z Rosja*, 
nami z K o n io w a  i od  tego  czasu n iema c 
niej w iadom ości .  D a m ia n  P io trow sk .  ur. 22 
s ie rpn ia  1882, syn  Ju s ty n a  i K a ta rzy n y ,  w y ­
jechał w 1924 ro k u  z K o n io w a  na W ę g ry
1 od  tego czasu nic da je  o sobie  żadne j  
w iadom ości .  W zy w a  się, b y  do  ro k u  o d  
og łoszen ia  u d z ie lo n o  o z ag in ionym  wiado* 
ntości S ąd o w i  lu b  k u ra to ro w i  adw. D r.  
B ro c h o w i  w P rzem yślu .

Sąd  O k ręg o w y .
Przem yśl,  6 l i s to p ad a  1936. 3651

T  42/36. Jó z e f  K an ak ,  u ro d z o n y  w Sia- 
baszu  pow . M ościska  20 marca 1900, syn 
I m a  i K a ta rzy n y ,  uczes tn ik  w o jn y  polsko* 
bolszew ick ie j ,  zaginą! i o d  s ie rpn ia  1920 nie 
da je  o sobie  żadnej  w iadom ości .  Służy! 
p rz y  19 p u łk u  p iech o ty  na froncie  bolszc*
wickim. W z y w a  się, b y  d o  ro k u  od  o g ło ­
szenia u d z ie lo n o  o zag in io n y m  wiadomo* 
ści Sądow i.

Sąd  O k rę g o w y .
Przemyśl,  5 l i s to p ad a  1936. 5650

T. 75/36. A n to n i  Szczepan ik ,  u ro d z o n y  
w W oli  Rzeżlińskic j  w 1S93 roku ,  syn J ó ­
zefa i Ludwik i,  uczestn ik  w o jn y  św iatowe) 
zag inął  i od  ro k u  1917 nie da je  o sobie  
żadnej  w iadom ości .  S łuży ł  p rzy  91 b aon ie  
p iech o ty  austr iackie j na froncie  w lgskim . 
W zy w a  się. b y  do  p ó ł  ro k u  o d  og łoszen ia  
u d z ie lo n o  o zag in io n y m  w iadom ości  Są* 
dowi.

Sąd O k ręg o w y .
Przem yśl,  2 l is to p ad a  1936. 3649

T. 71/36. Jó ze f  G a lu sza ,  u r o d z o n y  w Pcl*. 
k in iach  8 s tycznia 1S92, syn Jana  i K a ta ­
rzyny ,  uczestn ik  w o jn y  św ia towej zaginął  
i od  ro k u  1916 nie daje  o sobie  żadnej  
w iadom ości .  S łuży ł  p rz y  6 p u łk u  u ła n ó w  
austr iackich .  W z y w a  !fę, b y  do  pó l  roku  
o d  og łoszen ia  u d z ie lo n o  o z ag in ionym  wia* 
dom ośc i  Sądow i.

S ąd  O k ręg o w y .
Przem yśl,  16 p a źd z ie rn ik a  1936. 5645

T. 41/35. M ichał  K u lyk ,  syn  S tefana i 
K ry s ty n y  z W is ło k a  d o ln eg o  w yem igrow ał  
na  W ę g r y  p rz e d  40 laty. W z y w a  się o u- 
clzielenie w iadom ości  o nim do 1 roku. 
C h o d z i  o uznan ie  go  za zmarłego.

Sąd O k rę g o w y  w Jaśle  
W y d z ia ł zam ie jsco w y  w  S a n o k u .

Sanok ,  dnia  5 marca 1936. 5667

T. 4-0/35. G rz eg o rz  K u łyk ,  syn  S te fana  i 
K ry s ty n y  z W is ło k a  d o ln eg o  w y em ig ro w ał  

j p rz ed  40 la ty  do  A m e ry k i .  W z y w a  się o 
udz ie len ie  w iadom ośc i  o nim do 1 roku .  
C h o d z i  o uznan ie  go  za zmarłego.

S ą d  o k rę g o w y  w  Ja śle  
W y d z ia ł  Z am ie jscow y  w Sanoku .

S an o k , d n ia  5 m arca 1936 r. 3666

T  70/36. W a len ty  M arc in k iew icz , u rodzo*  
ny  w  B y stro w icach  4 lu teg o  1900, syn  Jó* 
zefa i Marii, u czestn ik  w o jn y  po lsk o -b o l*  
szew ick icj z ag in ą ł i o d  ro k u  1920 nie daje  
o so b ie  żad n e j w iad o m o ści. S łu ży ł p rz y  14, 
a n a s tęp n ie  p rzy  28 p u łk u  p iech o ty . W z y ­
wa się, by  do ro k u  o d  o g ło szen ia  u d z ie lo n o
0 zag in io n y m  w iad o m o ści Sądow i.

S ąd  O k ręg o w y .
Przem yśJ, 29 p a źd z ie rn ik a  1936. 3648

T. 74/36. A n to n i D en cu ra , u ro d z o n y  w 
P rzed m ieśc iu  d u b ieck im  11 m aja  1897, sy n  
Jó z e fa  i K a ro lin y , u czestn ik  w o jn y  św iato* 
w ej, zag inął i o d  ro k u  1917 n ie  da je  o sog 
b ie  żad n e j w iad o m o ści. S łu ży ł p rzy  10 pul* 
ku  p iec h o ty  au striack ie j. W zy w a  się, by  do  
p ó ł ro k u  o d  o g ło szen ia  u d z ie lo n o  o zag i­
n io n y m  w iad o m o ści S ądow i.

S ąd  O k ręg o w y .
P rzem y śl, 24 p a źd z ie rn ik a  1936. 3647

T. 76/36. A lek sy  D o sk o cz , u ro d z o n y  w  
T ro śc ia ń cu  3 kw ie tn ia  1897, syn  G rz eg o rz a
1 P arask ew ii, u c zes tn ik  w o jn y  p o lsk o -u k ra*  
iń sk ie j, s łu żący  w  n iezn an e j b liże j fo rm ac ji 
w o jsk  u k ra iń sk ic h , z a b ity  zo sta ł na  w io sn ę  
1919 ro k u  w  oko licaoh  Ż ó łk w i i o d  tego  
czasu  n ie d a je  o so b ie  żad n e j w iad o m o ści. 
W zy w a się, b y  do  3 m iesięcy  o d  ogłoszę* 
n ia  u d z ie lo n o  o zag in io n y m  w iad o m o ści 
S ądow i.

Sąd Okręgowy.
Przem y śl, 27 p a ź d z ie rn ik a  1936. 3646
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